
GŁOS URZĘONICZY
r  ^

P renum erata: rocznie 4 korony, 
kw artalnie 1 korona 20 halerzy. 
Num er poszczególny 40 halerzy.

Inseraty w edług umowy.

A gentóiu  n ie w ysy ła m y.

O R G A N
U RZĘD N IK Ó W , PRO FESO RÓ W  i

W  K R A K O W I E .

Numer zwyczajny wychudzi każdego miesiąca w Krakowie.

Redakcya i A dm in istracya
w lokalu „Związku ekonom icznego 11 

ulica Szewska L. 21. 
od g o d z in y  6 do 8  wieczorem. 
P renum eratę i ogłoszenia przyjm uje 
rów nieżJSm ro d zienn ików  H opcasa 

i Salom onow ej.
A

Nr. 3. Kraków, w marcu 1912 r. Rok IV.

Treść : Komunikaty Zarządu — Sebastyan Stafiej. 
P ragm atyka  profesorska — Nowy projekt awansu 
czasowego. — K ronika. — Z wydaw nictw  czaso­
w ych. — Kącik gospodarczy. — Ogłoszenia.

Kupujcie w ytrw ale wszystkie towary

w Spółce spożywczej
Związku ekonom. Urz., Prof. i Naucz.
w Krakowie, Podwale 6 (F ilia  na S alw atorze).

Jadalnia Związku ekonom, urzędn., 
prof. i naucz, w lokalu Związku (ul. 
Szewska 21) wydaje obiady t y l k o  
C z ł o n k o m  Związku ekonom. Pora 
obiadowa od godz. 12 do 3 po poł. 
Potrawy są smaczne i obfite, przy­
rządzone wyłącznie na świeżem maśle. 
Cena obiadu P20 Kor.

„EdiS0n“ Członkowie Związku eko­
nomicznego urzędników, profesorów 
i nauczycieli mogą nabywać bilety 
wstępu do teatru „ Edison “ w lokalu 
Związku, Szewska 21, I. p., ze zna­
cznym opustem.

Teatr nowości41 zniżył członkom 
Związku ceny biletów (prócz na nie­
dziele i święta) do cen: Fotel I. 3 K, 
fotel II. 2'20 K, krzesło I. l -60 K, 
krzesło II. 1 K (bez 10%  podatku 
gminnego). Bony biletowe wydaje 
kancelarya Związku w godzinach 6— 8 
wieczorem.

Łaźnia w Hotelu krakowskim zniża 
członkom Związku ceny kąpieli o 30%  
za okazaniem legitymacyi.

Jatka Związku przy ul. Wielopole 
zniżyła ceny cielęciny 1 kor. 76 hal. 
za 1 kg.

Wyroby masarskie dla członków 
Związku po cenach nizkich są w Związ­
kowym sklepie przy placu św. Ducha.

Kredyt i opust
w zakupnie książek, obrazów i dzieł 
sztuki, daje Członkom Związku Księ­

garnia Literacka (ul. Szewska 11).

Upraszamy P. T. Członków o spła­
cenie zaległych wkładek.

Administracya „Głosu urzędniczego" 
(ul. Szewska 1. 21) prosi P. T. Członków 
Związku o doniesienie drogą pocztową 
każdorazowej zmiany mieszkania (adresu).

W kancelaryi Związku mogą Członkowie 
Związku nabyć krawatki różnego rodzaju 
w godzinach urzędowych.

Dyrekcya „Spółki Spożywczej44 Zw. 
ekonomicznego U. P. i N. w Krakowie
uprasza, najuprzejmiej szanownych 
swoich członków a mianowicie:

1) tych, którzy pobierają towary na 
kredyt miesięczny, by raczyli przestrzegać 
ś c i ś l e  terminu płatności uchwalonego 
przez Radę Nadzorczą t. j. do 3-go na­
stępnego miesiąca, w przeciwnym razie 
Dyrekcya będzie zniewolona wstrzymać 
dalszy k red jt ;

2) tych, którzy biorą towary raz w mie­
siącu, by książeczki towarowe z treścią 
przesyłali do sklepu na kilka dni wcze­
śniej, by uniknąć większego napływu pu­
bliczności przez kilka dni po 1-szym. 
Większy napływ osób powoduje przecią­
żenie personalu, a w następstwie tego 
wynikają niedokładności i omyłki w obli­
czaniu ;

3) tych. którzy deklarowali udziały 
i spłacają je ratami — zaległe rafy wy­
równali ;

tych, którzy udziały deklarowali, a do­
tychczas wcale nie złożyli, aby je wpła­
cili ;

5) tych, którzy jeszcze książeczek udzia- 
towych nie odebrali — mogą otrzymać 
za zwrotem kwitu kasowego;

6) każdorazowe zmiany mieszkania na­
leży uwidocznić na książeczce towarowej, 
albowiem przy odsyłaniu towaru do do­
mu służący wraca z towarem napowrót 
do handlu, tracąc wiele czasu w odszu­
kaniu nowego mieszkania.

Na Święta! Na Święta!
Spółka spożywcza urzędników pro­

fesorów i nauczycieli poleca specyalne 
szynki praskie oraz wyborne wina w ró­
żnych gatunkach po bardzo niskich ce­
nach. Ponadto na czas świąteczny za­
opatrzono sklep w doborowe świeże 
towary po cenach zniżonych.

Lokal przy ul. Podwale Nr. 6 otwarty 
bez przerwy przez cały dzień.

Urzędnicy profesorzy nauczyciele po­
pierajcie własną kooperatywę.

Członkowie Związku mogą, już za­
mawiać s z y n k i  na święta wielka­
nocne w związkowym sklepie wędlin 
przy placu św. Ducha.

Zw raca się uwagę P. T. Członkom
na znaczne opusty uzyskane dla człon­

ków Związku.

t
f  Sebastyan Stafiej.

Dnia 12-go lutego zmarł w Kra­
kowie w sile wieku Dr. Sebastyan 
Stafiej, sekretarz Rady powiatowej 
krakowskiej. Za trumną jego szły 
szerokie rzesze włościaństwa i tych 
wszystkich, którzy mieli sposobność 
poznać bliżej tego niepospolitego, 
nieprzeciętnego człowieka pracy i po­
święcenia.

Cichy i skromny pracownik pozy­
skał sobie na trudnym, bardzo waż­
nym posterunku społecznym, jaki zaj­
mował, prawdziwy szacunek za swój 
prawy, szlachetny charakter, za oby­
watelski sposób pojmowania swoich 
obowiązków.

Zmuszony z natury swego urzę­
dowania ocierać się bezustannie 
o przeróżne czynniki polityczne, 
którym nie mogło nie zależeć na 
pozyskaniu tego wpływowego czło­
wieka dla swoich celów, umiał jed ­
nak zawsze nieść wysoko sztadar 
zupełnej bezstronności, przyczem do­
bro ludu, interes sprawy narodowej 
przyświecał mu jako jedyny wska­
źnik w jego działalności.

Oddając siebie całego służbie dla 
powiatu, miał przecież dużo odczu­
cia dla spraw naszego miasta, które 
kochał jako duchową stolicę Polski. 
Zawsze bolał nad ciągle rosnąceui 
niebezpieczeństwem, jakie temu mia­
stu grozi ze strony obcych, zalewa­
jących nas systematycznie żywiołów, 
które, nie znajdując w naszem spo­
łeczeństwie należytego oporu, odbie­
rają mu zwolna ten charakter „na­
rodowego pamiątek kościoła".
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Przeciw temu zaborowi Krakowa 
walczył ś. p. Sebastyan Stafiej przy 
każdej sposobności, wkładając 
w walkę tę całą gorącą swoją du­
szę, a w potrzebie nawet duży po­
lityczny temperament.

On to przy ostatnich wyborach 
do Rady miasta rzucił pierwszy 
otwarcie mocne, śmiałe hasło „obrony 
polskiego charakteru miasta Krakowa" 
i w redagowanych przez siebie odez­
wach, starał się skupić pod tym 
sztandarem wszystkie żywioły czu­
jące narodowo, przedewszystkiem 
liczne szeregi urzędnicze.

Jako członek Wydziału Związku 
ekonomicznego brał zawsze czynny 
i gorliwy udział w pracach Związku, 
oddając mu na usługi swój niepo­
spolity talent organizatorski

Należał do ludzi, którzy z życia 
swego czynią ofiarę na ołtarzu wiel­
kiej idei, którzy w pracy bez wy­
tchnienia, bez liczenia się z siłami 
organizmu, w tej pracy dla urzeczy­
wistnia swego celu spalają się i od­
chodzą zbyt prędko, pozostawiając 
prawdziwy, niekłamany żal i rzewną
pamięć po sobie. S. T.

** *
Na fundusz dobroczynny imienia 

ś. p. Sebastyana Stafieja przesłał do 
rąk inicyatorów Wydział Związku 
ekonomicznego 100 koron dla uczcze­
nia w ten sposób pamięci zmar­
łego oraz odbył nadzwyczajne ze­
branie, na którem przewodniczący 
p. I. Biskupski poświęcił wspomnie­
nie żałobne zmarłemu koledze.

Pragmatyka profesorska.

Głucha wieść od dawna i długo światu 
głosiła, że projekt jej się robi, że jej pro­
jekt gotów, ale jaki będzie, o tem cisza 
i cisza. Tajemnicze dziecię nareszcie się 
ozwało. Zwiastowały jego życie jakieś ra­
dosne ale nieokreślone głosy, że awans 
się polepsza (o 200 kor. na końcu służby!!), 
że rangi po okresach siedmioletnich będą 
(gwiazdki na mundurze, bez płacy rango­
wej!) i t. p. Więc było wyczekiwanie 
tęsknS i radosne w narodzie profesorskim. 
Nareszcie ukazała się w swej własnej po­
staci ona Regierungsvorlage ze znaczkiem 
czterech jedynek jako „dodatek do steno­
graficznych protokołów izby poselskiej 
Nr. 1111“. „Dzieło41 pokaźne, wszak 63 
stronic, choć z marginesem półstronicowym.

Trudno tu omawiać cały projekt, kry­
tyk zająłby szereg numerów „Głosu“ w ca­
łości. Uczynią to z pewnością ci, których 
to najbliżej dotyczy, w swoich organach. 
Nam starczy zająć się niektórymi tylko 
paragrafami i to tymi, które sięgają głę­
boko w życie ekonomiczne nauczycieli 
państwowych i w życie społeczne obywa­

teli. Dość wspomnieć ogólnie, że instytu- 
cya suplentów zamiast doczekać się znie­
sienia doczekała się satikcyono wania i u trw a­
lenia i to na podstawach krzywych. Za­
prowadza projekt wprawdzie jawną kwali- 
fikacyę, ale jej stopnie i sposób kwalifi­
kowania jest tak elastyczny, że „kto zechce 
psa uderzyć, kij znajdzie11. Ogromną wagę 
przyłożono do z a c h o w a n i a  s i ę  (Ver- 
halten) nauczyciela.

O tem zachowaniu się mówią n. p . §§ 29 
i 30 wcale ciekawie, Niech mówi oryginał: 
„Er iiat alles trn unterlassen, was mit der 
Dissiplin, das ist dem VerJidltnisse der Uber- 
und TJnterordnung im Staatsdienste, unrereinbar 
ist". Jakież to ogólne, jak się to da na­
ciągać wedle potrzeby i chęci! A § 30: 
„ Dem Lehrer ist d ie  T e i ln a h m e  a n  
e in em , V e r e in e  tm te r s a g t ,  wenn sie 
wegen der Bestrebungen des Yereines oder 
wegen der Art der Vereinsbetdtigung des Ye­
reines den Pflichten eines Lehrers widerstrei- 
tet“. Wszelki paragraf ogólnikowy, niejasny 
jest batogiem w ręku tego, kto go w ręce 
swojej dzierży. Przecież według tego pa­
ragrafu można bezpłatne uczenie w kursie 
analfabetów uznać za karygodne, gdy się 
zważy, że to jest odbieranie zarobku ko­
ledze, a koleżeństwo jest nakazane tutaj 
ustawowo. Gdy kto zechce tak rozumieć, 
paragraf pozwala...

A teraz § 45, jak  on ujawnia i to bez 
domysłu ale wprost, na czyją korzyść on 
wypracowany został. Przecież tylko kupcy, 
pośrednicy między producentem a odbiorcą, 
żyjącym z płacy stałej, cieszyć się mogą 
z ustępu w tym paragrafie: „Die Teilnalime 
der Lehrer an der Leitung von Unternehmun- 
gen, welclie die Fórderung h i im a n i t i i r e r  Be- 
'trebungen oder der w ir t s c h a f t l i c h e n  Yer- 
haltnisse von óffentlichcn Beamten oder Lehrer 
gum Zwecke liaben, ist von der Bewilligimg 
der Dienstbehorde abhangig". Więc należenie 
do zarządu związku ekonomicznego lub 
funduszu pośmiertnego albo innego sto­
warzyszenia humanitarnego czy gospo­
darczego zawisłe jest od pozwolenia wła­
dzy! A jaki ładny poniżej dodatek: „Jede 
erwerbsmdssige Nebenbescliaftigung ist der 
Dienstbehorde eu melden". Całkiem dosłownie 
trzeba władzy swojej służbowej „meldo­
wać" zarobek uboczny!

Ograniczenie praw obywatelskich pro­
fesorów jest w projekcie rządowym okro­
pne. Ale projektodawcy nie wystarczył 
ten płot czy rnur antyspołeczny, żeby się 
go nikt nie ośmielił przekroczyć, albo 
przeleść, zagrożono jeszcze drutem kol­
czastym w postaci wstrzymania awansu 
a nawet k a r y  p i e n i ę ż n e j !  Tak, eine 
G e l d b s z e ,  a jakże! W  czasach wzra­
stającej drożyzny te kolce będą ostre, 
nie pomoże ta wata, że w pojedynczym 
wypadku może ta kara dosięgnąć wyso­
kości t y l k o  100 kor. a w ciągu roku 
ogółem wysokości znowu t y l k o  jedno­
miesięcznej p łacy!

Ciekawy to jes t  i ten awansTiauczycieli 
państwowych. Niby to po 7 latach rzeczy­
wistej (bez prowizorycznej i suplentury,

przewidzianej na 8 lat nawet) dostaje się 
rangę VIII. a po następnych siedmiu znowu 
VII. Dostaje się dodatek tylko tej rangi, 
dostaje się prawo do gwiazdek więcej na 
uniformie, ale n i e  d o s t a j e  s i ę  p ł a c y  
tej rangi. Jakoby episcopus in partibns infi- 
delium. I co jeszcze, na tej randze VII. już 
profesor ma zostać do śmierci, póki tylko 
będzie profesorem czynnym czy wysłużo­
nym. Już nawet tego dodatku rangi na­
stępnej im projektodawca przyznać nie 
chce!

Koroną przecie jest § 81, który powiada, 
że „nauczyciel może być w obrębie tej 
samej gałęzi służbowej różnego resortu, 
przeniesiony na wszelkie inne miejsca 
służbowe odpowiednie jego uzdolnieniu, 
albo w drodze posunięcia na wyższe sta­
nowisko11. Tu musimy wyczytać ruszalność 
nauczyciela i przeniesienie go w drodze 
służbowej wedle woli przełożonych. I da­
lej, że rząd nie rozpisuje konkursu na 
posadę, o ile nie zastrzegło sobie tego 
w pewnych kategoryach szkół władze kra­
jowe n. p. u nas dla szkół realnych.

Otóż tutaj należy wyjaśnić nie wszyst­
kim może znaną różnicę między nauczy­
cielem państwowym a innym urzędnikiem 
państwa. Kandydata n. p. sędziowskiego 
mianuje się ogólnie sędzią i jako sędziego 
przeznacza się dopiero do tego lub owego 
sądu. Kandydata profesury obecnie jeszcze 
mianuje się nauczycielem dla pewnego ściśle 
określonego zakładu; mianowanym ogólnie 
nauczycielem być nie może. To też może 
istnieć sędzia „latający11, dziś tu jutro 
tam, ale profesor „latający" nie istnieje.
I słusznie. Jeżeli obwiniony i skarżący, 
świadkowie i obrona czyn przedstawią, 
to ja go wedle ustawy mogę sprawiedli­
wie ocenić i kwalifikować dziś tu jutro 
tam. Tak samo codzień w innem miejscu 
mogę sprawiedliwie stosować paragrafy 
administracyjne. Ale nauczanie to rzecz 
inna. To jest budowanie intelektu i ducha 
ludzkiego, w które nauczyciel własną wie­
dzę i własny intelekt daje. Djabła będzie 
wartał dom, gdzie każde piętro i każdy 
pokój będzie stawiany przez innych ro­
botników i z coraz innego materyału. 
I budowa duchowego gmachu ludzkiego 
wtedy dobra, gdy ten sam budowniczy 
i ci sami pracownicy nad nim od początku 
do końca są czynni. Plagą dla wychowa­
nia szkolnego są wędrowni uczniowie, ale 
też równie niekorzystnym warunkiem dla 
tego wychowania są zmiany częste w nau­
czycielach. Normalne jest nauczanie wtedy 
tylko, gdy ci sami nauczyciele kształcą 
młodą latorośl od pierwszej klasy do 
ostatniej i tych samych możliwie uczniów. 
Inaczej, ile zmian, tyle zaczynań na nowo 
i tyle niezrozumień wzajemnych uczni 
z nauczycielom i tyle poznawań się wza­
jemnych nowych. Przerzucanie nauczycieli 
godzi zatem w główną zasadę wychowania 
i z tego powodu społeczeństwo ma obo­
wiązek wobec siebie, już nie mówiąc 
o nauczycielach, stanąć przeciw temu 
wnioskowi projektu rządowego.

JNowośct wiosenne poleca nowo otwarty magazyn towarów 
bławatnycb \ płócien

dla Dań!!! 'Józefa pietseba K R H K O m

Szewska L. 2.

Owaga: Dla Związku urzędników udziela się 10% rabatu.
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Grono nauczycielskie każdej szkoły śred­
niej stanowi jednostkę wychowawczą, sta­
nowi jakby gminę z pewną autonomią 
nawet wewnętrzną i z pewnem zakresem 
administracyjnym i sądowniczym w obrę­
bie zakładu. To coś zupełnie odrębnego 
niż inne kategorye urzędnicze. Wyrazem 
tej odrębności są roczne Programy czyli 
Sprawozdania szkolne. Przecież i dyrektor 
ma inne znaczenie i stanowisko w szkole 
średniej niżeli naczelnik jakiegoś urzędu. 
On jest primus inter pares, on nie jest 
tylko dyrygentem, ale i nauczycielem, wszak 
za chorego nauczyciela on instrukcyjnie 
jest upatrzony na jego zastępcę chwilo­
wego. I len wzgląd już każe inaczej tra­
ktować w pragmatyce nauczyciela a ina­
czej sędziego czy skarbowca albo polityka.

Nie można powiedzieć, żeby nie był ru- 
szalny i nauczyciel, ale muszą być warunki, 
w których on byłby nie tak skutecznym 
pracownikiem, jak gdzieindziej; jeśli zawi­
nił czemś, są prz cież postępowania dy­
scyplinarne i po ich przeprowadzeniu do­
piero powinno się nauczyciela przesiedlić; 
bo wtedy tylko można się słusznie powo­
łać na dobro szkoły. Nie względy s ł u ż ­
b o w e ,  ale względy na dobro m ł o d z i e ż y ,  
dobro w y c h o w y w a n i a ,  dobro s p o ł e ­
c z e ń s t w a  miarą być tutaj powinny.

A konkursy! Konkurs to przecież we­
zwanie kandydata do zgłoszenia się po to, 
aby z nich najgodniejszego, najlepszego, 
najsposobniejszego wybrać i powierzyć mu 
pewien urząd. Gdzież potrzeba tych naj­
lepszych, najsposobniejszych jeśli nie w za­
wodzie nauczycielskim? Nauczycielowi prze­
cież rodzice, więc całe społeczeństwo 
i państwo powierza wychowanie swego 
skarbu największego, zakładu miłości ro­
dziców, jak mawiali starożytni. Jeśli chcą 
mieć pokolenie wychowane i wykształcone 
dobrze, szukają mu dobrych nauczycieli; 
gdy najlepiej, to najlepszych; chyba, że 
bylejako, a to wtedy sprawa inna!

Żeby na tem poprzestać, uważamy, że 
sprawa pragmatyki profesorskiej nie jest 
lekką ani małą i dlatego oczekujemy bar­
dzo żywego zainteresowania się pragma­
tyką nauczycielską w społeczeństwie pol- 
skiern szczególnie. Od nauczycieli w wiel­
kiej mierze zależy szkoła, a jaka szkoła, 
takie pokolenie, co po starszych przyjdzie 
do steru. A jeśli komu, to Polakom nie 
powinno być obojętne, jakie są i będą 
ich pokolenia.

W szczegółach innych oddajemy głos 
tym, których to dotyczy wprost.

Urzędnik-obywatel.

Nowy projekt awansu czasowego.
W Noue Freie Presse z dnia 6-go lu­

tego bież. roku pojawił się nowy projekt 
awansu czasowego dla urzędników pań­
stwowych, którego twórcą jest radca 
dworu i dyrektor powiatowej c. k. dy­
rekcyi skarbu w Wiedniu, d r .  B e n  n o

10% opusfu 10%
dla c z ło n k ó w  Z w ią z k u  ekonom .
przy zakupnie p ł a s z c z y  w i o s e n n y c h  
a n g i e l s k i c h ,  klóre w wielkim wyborze już 
nadeszły do magazynu nowości ...

b r .  P o s a n  n e r .  Jakkolwiek projekt ten 
przychodzi post festum, to jednak należy 
się nim zająć, albowiem hierarchiczne sta­
nowisko autora, powaga dziennika, który 
podał jego pracę i niepewność, która 
właśnie obecnie pod względem rychłego 
przyjścia do skutku pragmatyki służbo­
wej nastała, mogłyby ewentualnie spowo­
dować zwrot w istniejącym projekcie 
rządowym częściowo w duchu wywodów 
br. Posannera.

Br. Posanner poleca ustawowe zabez­
pieczenie awansu urzędnika w drodze 
zwyczajnej i nadzwyczajnej.

Awans zwyczajny miałby być zawisły 
od ostatniej kwalifikacyi, stwierdzającej 
godność urzędnika do tego awansu, przy 
którym należy zrozumieć pięć kategoryj 
urzędników i tak: 1. mająca obejmować 
urzędników o zupełnem wykształceniu aka- 
demickiem; II urzędników częściowego 
wykształcenia akademickiego, to jest 
z wymaganym jednym egzaminem pań- 
stwym (n. p. geometrzy); III. urzędników 
z ukończoną szkołą średnią; IV. urzędni­
ków z ukończoną niższą szkołą średnią, 
a V. urzędników, od których nie wymaga 
się szczególnych studyów szkolnych.

Początkowa płaca 1. kat. urzędników 
wynosiłaby 1.000 kor., 2. — 900 kor., 3. 
800 kor., 4. — 700 kor., a 5. — 600 
kor. rocznie (bez dodatku aktywalnego, 
względnie kwaterowego). Co rok miałoby 
nastąpić posunięcie w płacy po 100, 
względ. po 90, 80, 70, 60 kor., przez co 
osiągnęłoby się po 35 letniej służbie n. p. 
w 1. kategoryi 4,400 kor., a w 5. kate­
goryi 2.640 kor. płacy.

Nadzwyczajny awans urzędnika (awans 
poza turą) miałby się odbywać w ten 
sposób, że w każdej randze powyżej wy­
mienionych kategoryj przypadłoby co trze­
cie wolne miejsce dla tych urzędników, 
którzy wykazują się czterema ostatniemi, 
po sobie następującemi kwalifikacyami 
nienagannemi. Płaca z tego tytułu miałaby 
wynosić w XI. randze 600 kor. z czte­
rema dwuleciami po 100 kor,, w X. ran­
dze 1.000 kor. z czterema dwuleciami po 
100 kor., w IX randze 1.400 kor. z czte­
rema dwuleciami po 200 kor., w VIII, ran ­
dze 2.200 kor. z czerema dwuleciami po 
200 kor., w VII. randze 3.000 kor. z czte­
rema dwulecia po 400 kor., w VI. randze 
4.600 kor. z czterema dwuleciami po 600 
kor., w V. randze 7.000 kor. z czterema 
dwuleciami po 800 kor., w IV. randze 
10 200 kor. z czterema dwuleciami po 
1 000 kor. i t d.

Z biurokratycznego punktu widzenia 
jest to pomysł świetny, albowiem prawie 
wszyscy urzędnicy ubijaliby się o awans 
nadzwyczajny, przez co wyłoniłoby się 
karyerowiczostwo z następstwami, które 
zatrułyby poprost.u życie urzędnictwa, nie 
mówiąc o tem, że przeważna część przy 
awansie nadzwyczajnym nieuwzględnio- 
nych dwóch trzecich urzędników byłaby 
słusznie niezadowolona.

Projekt ten nie może zatem być przy­
jęty przez ogół urzędników, a rząd mu­
siałby się również namyśleć, czy potra­
fiłby opanować tym sposobem zdemorali­
zowane urzędnictwo.

Mimo tak ujemnego wyniku wreszcie 
mozolnie opracowanego projektu nie na­
leży posądzać autora o złą wolę, prze­
ciwnie zamierzał on swoim pomysłem 
stworzyć idealnie sprawiedliwą drabinę 
awansów urzędniczych, co wynika z jego 
uzasadnienia projektu.

I tak powiada autor pomiędzy innemi, 
że dzisiaj wie każdy woźny, iż radca 
jest przy swoich poborach w całego słowa 
znaczeniu biedakiem, gdy nie posiada 
prywatnego majątku, a dzieci swoje chce 
jako tako wyprowadzić na ludzi. Oprócz 
tego pogorszyły się widoki do osiągnięcia 
płacy radcy dworu nietylko dla wszyst­
kich, ale też i dla urzędników o wykształ­
ceniu akademickiem, (przy tem twierdzeniu 
wpada autor w sprzeczność ze swoim 
projektem, który dwie trzecie urzędni­
ków pozostawiałby wprost w nędzy).

Następnie domaga się autor przesunię­
cia granicy wieku z 60 na 65 lat, w któ­
rym to wieku winien po tem każdy urzę­
dnik przechodzić b e z w a r u n k o w o  
w stan spoczynku. W końcu stawia autor 
rozmaite wnioski w celu ograniczenia pro- 
tekcyi i samowładztwa jednostek, czem 
stwierdza pośrednio , że tego rodzaju 
wady istnieją obecnie, czyli, że pod 
względem personalnym spraw urzędni­
czych istnieje korupcya.

Tak odzywa się głośno wysoki dygni­
tarz, a cóż dopiero ma powiedzieć śre­
dni i niższy stan urzędniczy przedstawia­
jący swoim ogółem autorytet państwa? 
Komentarz chyba zbyteczny.

Kronika.
L i c z b a  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u .  W Il-giem  

półroczu 1911 przybyło 100 członków, a w sty­
czniu i lutym 1912 już 73.

Spółka kraw iecka naszego Związku.
Z dniem 1-go marca b. r. zostało otwarte 
z inicyatywy Związku ekonomicznego „Sto­
warzyszenie urzędników profesorów i nauczy­
cieli dla zaopatrywania się w ubrania — 
Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką8.

Pracownia tej nowej kooperatywy, która 
mieści się przy ul. Grodzkiej I. 27 II. p., 
obejmuje dwa działy t. j. damski i męski 
i wykonuje wszelkie prace, wchodzące w za­
kres krawiectwa męskiego i damskiego.

W pierwszych dniach marca było już 
kilkadziesiąt zamówień, co dowodem, że po­
wołane do życia Stowarzyszenie ma racyę 
bytu.

Członkiem spółki ubraniowej może być 
tylko członek Związku ekonomicznego — Wpi­
sowe wynosi 4 K, a udział 20 K.

Ta kwota 24 K może być spłacona w 6 
ratach miesięcznych.

B. Wierzejskiejo
Kraków, Rynek, róg ul. f  loryańskiej.
(Z lecen ia  pocztą odw rotn ie  przy podaniu tylko  

objętości w p iers iach ).
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Wpisy na członków przyjmuje kancelarya 
Związku ekonomicznego przy ul. Szewskiej 
1. 21 I. p., między 6-tą a 8-mą wieczór, mo­
żna się również wpisywać w lokalu Spółki 
Grodzka 27 II. p., który przez cały dzień jest 
otwarty. Wśród życzeń nowej kooperatywie 
złożonych, wygłoszono i następujące:

Kiedy spółkę już otwarto, to głos zabrać 
przecie warto, aby złożyć jej życzenia naj­
lepszego powodzenia. — Więc z innymi ży­
czę i ja: niechaj świetnie się rozwija, niechaj 
piękne kostyumy nie za drogie robi sumy, 
niech anglezy — marynarki i żakiety i cza- 
marki — frak — smokingi paletoty — różne 
bluzki — juppe cuilotty, kamizelki, wreszcie 
spodnie robi dobrze i wygodnie. — Kiedy 
spełni te warunki, będą dobre w niej sto­
sunki, -— bo czy młody, czy też stary, każdy 
stanie tu do miary ! Świetna będzie to re­
klama, którą sobie zrobi sama. — Toż w na­
dziei, że w przyszłości, będzie tutaj dużo 
gości — ja życzenia Spółce złożę — staro- 
polskiem : Szczęść jej Boże !!

Ze stosunków pocztowych w Wielkim 
Krakowie. Nie wiem, czy jest choć jeden 
dziennik w Krakowie, w którymby się nie ża­
lono na stosunki anormalne w dziedzinie 
pocztowej między staremi a nowemi roga­
tkami Krakowa. Dla pewnych przecie zna­
mion godzien jest opowiedzenia przypadek, 
jaki się zdarzył urzędnikowi, członkowi na­
szego Związku, mieszkającemu w dzielnicy 
nowej Krakowa.

Z dnia 3 lutego wysłano przesyłkę adre­
satowi z podaniem ulicy i liczby i ozna­
czeniem miasta : Kraków. Przesyłka była
w Krakowie już 5 lutego. Ale co dalej. Do­
piero 13 lutego — a więc po tygodniu — 
zawitała przesyłka (szczęście, że to książki 
były, nie jaka wieprzowina!) do Łobzowa 
z dopiskiem na adresie przesyłkowym 
z policyi, że adresat ma pocztę swą ostatnią 
w Łobzowie. Poszkodowany jako mieszkaniec 
Krakowa spełnia obowiązki wobec Krakowa, 
ale Kraków wobec niego nie spełnia swoich 
obowiązków widocznie dlatego, że je s t , Wielki11. 
Obywatelowi starego Krakowa wóz pocztowy 
przywozi przesyłkę do domu jego, ale oby­
watel Krakowa „wielkiego" musi sam sobie 
pójść do ostatniej poczty i sam sobie odbie­
rać przesyłkę. A kiedy poszkodowany nasz 
adresat, żaląc się na tak opóźnione doręcze­
nie posyłki w c. k. Inspektoracie pocztowym, 
wspomniał 1 o tej wygodzie wielkokrakowian, 
ze listy powinno im się doręczać wprost 
ź głównej poczty krakowskiej, a nie z opu- 
żnieniem z jakichś poczt „ostatnich", dowie­
dział się, że poczta nie może zmienić sta­
rych swych urządzeń pocztowych na obsza­
rze, do Krakowa starego przyłączonym, póki 
miasto Kraków nie uczyni odpowiedniego po­
działu rejowego. Wprawdzie od marca już 
główna poczta bezwłocznie wyznacza listy 
i przesyłki do poczt w dzielnicach przyłą­
czonych i niby się ma coś poprawić, ale czy

wzmagający się ciągle napływ przesyłek może 
być w porę rozesłany przy ciągle tej samej 
liczbie sił pocztowych ? A tem się znowu 
tłumaczą sfery dotyczące, gdy ekspedycya 
i doręczenia nie mogą być rychło uskutecznione. 
Go się zaś tyczy doręczenia posyłki adresa­
tom do mieszkania w „wielkim" Krakowie, 
niech miasto Kraków przyjmie do wiado­
mości zapatrywanie e. k. Inspektoratu poczt, 
że „nie możemy posyłać wozów na takie 
drogi błotniste, po jakich pan chodzi i na 
jakie się pan żali11.

Dziś kiedy prezydyum miasta Krakowa ma 
wpływ na prezydyum Koła polskiego, a to 
na prezydyum rządowe, możność jest i spo­
sobność położyć kres tym stosunkom, aby mie­
szkaniec Krakowa i to „wielkiego11 miał swoją 
pocztę ostatnią w jakimś Łobzowie, Zwie­
rzyńcu czy Grzegórzkach. W związku ze sto­
sunkami pocztowymi jest konieczne u r e g u ­
l o w a n i e  n a z w  u 1 i c w wielkim Krakowie, 
bo dziś oznaczyć : Kraków, ul. Kościuszki,
to nie wiedzieć, czy w Grzegórzkach, na No­
wej wsi, w Półwsiu, czy Dębnikach (a kiedyś 
jeszcze i Podgórzu). Przecież nazwy ulicom 
to chyba przez dziesięć miesięcy można było 
zrodzić, a tu już i roczek cały minął jeden 
i drugi się kończy od rozszerzenia Krakowa. 
„O d o b r ą w o l ę  prosimy Cię Panie" — śpie­
wał Krasiński.

Nowe drogi pracy dla kobiet. (Z wykła­
dów Związku Ziemianek we Lwowie). Dnia 
28 lutego zapoznawała p. G z e r s z y k  Ba- 
k o w s k a  zebrane w Klubie Narodowym 
audytoryum z szeregiem postulatów, otwiera­
jących „nowe drogi pracy dla kobiet". Pre­
legentka pragnie, aby kobieta wprowadziła 
zamiłowanie czystości, którego nie stworzą 
przepisy policyjne — pragnie, aby znalazła 
w tym dziale pracę i zarobek, zajmując się 
biurowo i administracyjnie sprawą c z y s z c z e ­
n i a  mi a s t .  Również planowo chciałaby 
oddać w ręce kobiet dział zupełnie niewy- 
zyskany, mianowicie u r z ą d z e n i e  m i e ­
s z k a ń  wedle wymogów hygieny i estetyki 
przez osoby zawodowo w tem wyszkolone. 
Wytworzył się w nowszych czasach szablon 
budownictwa, który stwarza ciasne, niewy­
godne, nieestetyczne mieszkania, dalekie od 
pojęcia „domu".

Kobiety, uzbrojone w odnośną wiedzę, mo­
głyby przez inteligentny współudział w pracy 
architektów wprowadzić pożądane reformy 
w kierunku odpowiedniejszego rozkładu mie­
szkań. Inną, pożyteczną gałęzią pracy byłoby 
wpływanie na mo d ę ,  naginanie jej do ro­
zumnych potrzeb i warunków klimatycznych, 
innych zupełnie u nas, niż w Paryżu. Na­
stępnie, obdarzone dobrym smakiem, a zna­
jące się na krawiectwie osoby mogłyby za 
pewnem wynagrodzeniem dodawać gustu, po­
magać w wyborze niezdecydowanym i nie 
znającym się na rzeczy klientkom, które by­
wają plagą zapracowanej właścicielki pra­

cowni, przez zabieranie jej drogiego czasu 
na parogodzinue namysły.

Kwestya ż y w i e n i a  się przechodzi ewo­
lucję razem z pojęciami i sposobem życia, 
domagającym się racyonalnycli zmian. Dziś 
gdy warunki coraz trudniejsze, coraz więcej 
kobiet oddawać się musi zawodowej pracy 
poza domem, w wielu wypadkach pożyteczną 
rolę spełniałyby k u c h n i  e w s p ó ł d z i e l c z e  
prowadzone przez osoby inteligentne, a za­
spokajające różnorodne potrzeby i uwzglę­
dniające rozmaite choroby, które potrzebują 
odmiennego sposobu żywienia.

W ścisłym z tą sprawą związku jest inna, 
bardzo doniosła i mogąca dać pracę licznym 
zastępom kobiet: to zreformowana a p ro  w i ­
za cy a t a r g ó w  m i e j s k i c h ,  popierająca 
równocześnie przemysł i handel krajowy, 
rozwój sadownictwa, warzywnictwa i wytwa­
rzającą zapotnocą dobrze zorganizowanych 
spółek zdrową wymianę pomiędzy wsią a mia­
stem. Oto szereg nowych, niewyzyskanych ga­
łęzi pracy, podanych do rozważenia myślą­
cemu ogółowi kobiet.

Związek ekonomiczny urz., prof. i naucz., 
w N o w y m  S ą c z u  wydał sprawozdanie za 
pierwszy rok swej działalności (1911). Liczy 
Związek 307 członków, przychodu miał 
109.408 40 K, rozchodu 105.966-68, w go­
tówce z końcem roku 3.441 72 czyli ogólny 
obrót wynosił 215.375‘08 K. Saldo za rok 
1911 wynosi 1 376 66 K.

Związek dostarczył członkom swym węgl a  
jaworznickiego 90 wagonów w cenie po 212 K, 
za cetnar netto, sprowadził d r z e w a  opało­
wego w krążkach z tartaku w Rytrze w cenie 
po 28 — 36 hal. za krążek w ilości 8 wa­
gonów. Artykuły s p o ż y w c z e  z - początku 
sprowadzano dorywczo przed świętami, potem 
założono składnicę z kilku tylko artykułami, 
ale już po 4 miesiącach musiano nająć lo­
kal obszerniejszy i zaprowadzić sprzedaż co­
dzienną oraz przyjąć płatne siły pomocnicze. 
Ruch targowy w miesiącach od września do 
grudnia wyobrażają liczby : 1534 3356-3891- 
5335 K. Jeszcze tylko sprawa z i e m n i a k ó w  
nie doznała zadowalniającego załatwienia.

Sprawozdanie podnosi wydatną pomoc Pań 
w prowadzeniu składnicy i lojalną wyrozu­
miałość członków w trudnych początkach pracy.

Z  W y d a w n ic tw  c z a s o w y c h .

Wiadomości, organ Tow. galic. koncept, 
urzędników skarb. (Nr. 3). mają w treści swej: 
uwagi o najnowszym projekcie noweli do usta­
wy o podatkach bezpośrednich z 25 paźdz. 
1896 (Fr. Szymusik), o reformie administracyi 
władz skarbowych, sprawozdanie wydziału za 
rok 1911 (członków 601, przychód 6902-33 K, 
stan kasy z końcem grudnia 3695-05 K, bi­
lans majątku Tow. 9187-59 K), o pragmatyce 
nauczycielskiej i postulatach urzędników pań­
stwowych z akademickiem wykształceniem

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
na z a m ó w i e n i a .

WIELKI SKŁAD SUKNA, 
KAMGARNÓW, SZEWIOTÓW
w najlepszych gatunkach z fabryk  
krajow ych i angielskich —

ZAW SZE Ś W I E Ż Y  TRANSPORT  
CENY N A J P R Z Y S T Ę P N I E J S Z E

Od jedenastu at istniejący

i i  Hdlowof z i  H i
w Krakowie, ul. Floryańska 7 ( Rynki/) we Lwowie, filia plac Halicki 7 ( • £ l ° a r ) ,
(Jedyne na ziemiach Polski stowarzyszenie wytwórcze krawieckie, stale zajmujące 70 s ił fachowych).

Dla P. T. Członków „Związku“  przy zapłacie gotówką 10 procent rabatu.

Jedyne dwa w Galicyi wielkie

magazyny ubrań gotowych
krajowego wyrobu.

Ubrania te trwalsze i tańsze 
są od niemieckich wyrobów. 
Ubrania dla Przew. Ducho­
wieństwa jak su tanny, 
wykonują specyaliści krawcy.
Birety zawsze na składzie.
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wobec projektu pragmatyki służbowej (referat 
dr. Tad. Polaka). Ostatni temat omawia też 
dr. Adolf Groszmann, sekretarz z ministerstwa 
handlu w „Beamtenzeitung“ (8).

Beamtenzeitung (Nr. 8). ma na 5 stronach 
szczegółowe tabelaryczne zestawienie płac na­
uczycielstwa ludowego i wydziałowego we 
wszystkich krajach Przedlitawii. Z zestawienia 
tego wynika, że najnędzniej są płatni nauczy­
ciele w największym kraju koronnym, w Ga­
licyi. Na miejscu naczelnem jest artykuł jubi­
leuszowy poświęcony Towaizystwu spółkowemu 
„Erster Wiener Konsumverein fiir Beamte“ 
założonego 1862. Ciekawą tu mamy statystykę 
odbytu towarowego wiatach 1863 i 1910. Oto 
kilkaliczb: piwo 2577 — 1,750.000flaszek,chleb 
32.037 — 2mil.kg.,maslo809 — 346.320kg.ja- 
ja 5.796 — 17,500 000 sztuk, mąka 40.952 
3 % mil. kg., mleko 5.670 — 7 mil. litrów, 
sól 4448 — 546 000 kg., mydło 6.965 — 
653 000 kg., cukier 34.592 -- 2 !/2 mil. kg., 
wino 9.800 — 955.000 flaszek i t. p. Liczba 
członków spółki wzrosła w tymże czasie 
z 1344 na 49.000. Na dworcu kolei półno­
cnej mają 10 własnych składów na węgiel 
pojemności 600 wagonów. Związek posiada 
732 osób zajętych (420 w magazynach, 36 
w kancelaryi). W ostatnich 35 latach zapła- 
ciłZwiązek podatki rządowi okrągło 1,600.000K.

Budowa tanich mieszkań dla urzędników 
Wydziału krajowego. Towarzystwo budowy 
tanich mieszkań dla urzędników Wydziału kra­
jowego we Lwowie wniosło do Wydziału kra­
jowego prośbę o poparcie działalności Towa­
rzystwa przez wyjednanie u Sejmu funduszów, 
potrzebnych na zakupno gruntów pod hudowę 
domów. Ponieważ podanie to otrzymał Wydział 
krajowy już po zamknięciu preliminarza na rok 
1912, przeto nie mógł objąć tej sprawy pre­
liminarzem i wniósł w tej sprawie dodatkowe 
wnioski.

Towarzystwo budowy tanich mieszkań po­
stanowiło nabyć pod budowę domów dwa 
grunta, a mianowicie jeden przy ulicy Kop­
cowej pod Wysokim Zamkiem o powierzchni
4.300 sążni kwar. za 186.000 kor., a drugi 
przy ul. Kaleczej pod L. 7 obok cytadeli za
100.000 kor.

Obszar gruntu pod Wysokim Zamkiem za­
mierza Towarzystwo zużytkować w ten spo­
sób, że na części o powierzchni 2.489 sążni 
kwadr, stanęłoby 6 budynków o powierzchni 
zabudowanej 3.839 m2 — dalszy zaś kompleks 
gruntów, obecnie mniej korzystny do zabudo­
wania, posiadający jednak 370 m f ontu, mógł­
by być w przyszłości korzystnie sprzedany. 
Sześć budynków trzy- i czteropiętrowych, obej­
mowałoby 140 mieszkań 4, 3, 2 i jednopo­
kojowych, których czynsz byłby:

4 pokoje, kuchnia itd. 1,540 kor. rocznie
3 „ * 1-066 „
2 u „ 756 „
1 a n r  ^06  „  n

Koszt budowy tych domów wraz z warto­
ścią gruntu, użytego pod budowę, obliczony 
w przybliżeniu na 1,778.000 kor. Na gruncie 
przy ulicy Kaleczej zamierza Towarzystwo 
wybudować dom na 35 do 40 rodzin, aby zape­
wnić możność korzystania z tanich mieszkań 
starszym kolegom, nie mogącym mieszkać da­
lej od miasta.

Towarzystwo prosi o potrzebne na zaku­
pno tych gruntów fundusze 286.000 kor. z tem, 
że Towarzystwo poddaje się z góry wszelkiej 
kontroli Wydziału krajowego.

Wydział krajowy podnosi w swem spra­
wozdaniu do Sejmu, że ma poważne wątpli­
wości, czy wybór gruntów pod Wysokim Zam- j

kiem, ze względu na oddalenie i położenie 
jest trafuy, następnie stwierdza, że przedło­
żone mu przez Towarzystwo obliczenia tech­
niczne są nie ścisłe, ale aproksymatywne, nie 
dają dokładnego obrazu całej akcyi budowy 
tanich mieszkań, ani nie zawierają ścisłych 
obliczeń co do strony finansowej tak, że z tych 
kalkulacyj Wydział krajowy nie jest w sta­
nie ocenić, czy i o ile przedstawiony projekt 
spożytkowania gruntu, obejmującego 4.300 są­
żni kwadr., ma warunki finansowego powo­
dzenia, a zaprojektowana budowa 6 domów 
systemem koszarowym na 140 mieszkań, do­
godna i odpowiednia, w każdym zaś razie 
zdaniem jego cena mieszkań, o ile dom miał­
by stanąć przy pomocy funduszu krajowego, 
jest za w y s o k a ;  w końcu Wydział uważa 
nabycie dwóch naraz gruntów za zbyt ryzy­
kowne.

Jakkolwiek przedstawiony przez Towarzy­
stwo projekt budowy nie jest wyczerpująco 
i dokładnie opracowany, a kalkulacya dosta­
tecznie ścisłą, zamierzony system budowy ko­
szarowy i wybrany teren może mniej dogo­
dny, to jednak Wydział krajowy, uważając 
sam cel budowy tanich mieszkań dla urzęd­
ników za dobry i godny poparcia, postanowił 
dążenie Związku do budowy tych mieszkań 
poprzeć przez dostarczenie na zakupuo grun­
tów funduszów w maksymalnej wysokości
200.000 kor. i dlatego postanowił prosić Sejm
0 upoważnienie go do zaciągnięcia w Banku 
krajowym pożyczki w 4 '/2 proc. obligacyach 
komunalnych z okresem amortyzacyjnym 51- 
letnim w takiej wysokości, ażeby uzyskana 
waluta po strąceniu różnicy kursów i kosztów 
wstępnych wynosiła najwyżej 200.000 kor.
1 o wstawienie do budżetu krajowego na rok 
1912 odnośnej raty amortyzacyjnej.

Wybór gruntu nastąpićby musiał w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowym; przed wy­
płatą zaś zasiłku Wydział krajowy poczyni 
stosowne zastrzeżenia, aby na wypadek, gdyby 
Towarzystwo budowy tanich mieszkań istnieć 
przestało, lub gdyby grunta i domy z fundu­
szu tego nabyte przeszły w całości lub w czę­
ści w obce ręce, udzielony Towarzystwu fun­
dusz w całości lub w części, której wysokość 
Wydział krajowy oznaczy, był zwrócony.

Kupujmy same. Są panie, które uważają, 
żeby im to ubliżyło, gdyby poszły same do 
sklepu, oglądały towar i targowały się lub 
pytały się wogóle kupca o cenę. Mogą to 
być panie bardzo zacne i wykształcone, ale 
to nie są gospodynie. Gospodyni bowiem pra­
wdziwa sama sobie załatwia kupno. Czyniąc 
tak, nie dopuszcza pośredniczki do źródła ja­
kiegoś ubocznego dochodu przez doliczanie 
koszykowego do ceny towaru. Gdy kupuje 
sama, stara się kupić towar dobry a tanio, 
służącej zaś na tem nie zależy, czy towar 
dobry lub tani albo drogi. Gdy kupuje sama, 
nabywa doświadczenia w rozpoznawaniu ja 
kiegoś towaru, dowiaduje się, jakie są ceny 
tu i tam, w danym razie kupca może pou­
czyć, że zbyt drogi u niego towar, powołu­
jąc się na inne firmy równorzędne. Gdy pani 
idzie na targ sama, widzi wszystko, co no­
wego się na rynku pojawia i dzięki nowo­
ściom może i w zastawie obiadowej odmianę 
nową częściej uczynić. Gdy zauważy, żc ja- 
jakiegoś towa ru jest obficie na jednym targu, 
więc jest tańszy, zakupi go sobie na zapas, 
nim przyjdzie targ droższy. Służącej kupiec 
nie pozwoli przebierać i ■ dysponować sobie, 
samej pani tego odmówić się nie ośmieli. No, 
a przechadzka także coś znaczy.

K ą c ik  g o s p o d a r c z y .

Rogatki preszbisrskie. Mieszamy 20 dk 
masła, 8 dk. cukru miałkiego, 3 żółtka i 1 
całe jajko, dolewamy litra śmietany, w któ­
rej rozpuszczamy przedtem 3 dk. drożdży, 
przydajemy skórkę cytrynową, trochę soli 
i % kg. mąki. Z dobrze wyrobionego ciasta 
robimy 40 działków, każdy potem rozwałku­
jemy, napełnimy orzechową nadziewką i kła­
dziemy na blasze przymaszczonej; gdy ciasto 
wyrośnie, nacieramy żółtkiem i pieczemy.

Orzechowa nadziewka: 14 dk. orzechów
trze się ze śmietaną, dodaje się 8 dk. kawa­
łeczków biszkoptowych, 5 dk. miodu, 10 dk. 
wanil. cukru, 3 łyżeczki śmietany i grzeje 
się na blasze.

Orzeszkowa nadziewka, 14 dk. mielonych 
orzechów (laskowych) trze się z 2 jajkami 
całemi, 1 żółtkiem i 10 dk. wanil. cukru.

Kwiatkówkę (kalafior) czyści się, kładąc 
ją przed gotowaniem do wody zimnej 
i czystej, a nie do słonej Woda słona 
zabija owady zaraz i one zostają w ka­
puście, gdy woda zimna czysta zmusza 
owady do wydobycia się z niej jak naj- 
ryehlej.

Nowa pisemko. W Berlinie (N 58 Weis- 
senbergerstrasse 58) wychodzi od stycznia
b. r. miesięcznik etyczny dla reformy spo­
łecznej „ J a r s k i e  ż y c i e " .  Treść jego 
wcale ciekawa. W arlykule „Jarstwo 
a rozwój siły mięśni" czytamy, że w 3 
marszach ponad 100 km. w latach 1905 
1909 przybyło do celu 66% jaroszy, 15% 
mięsożerców, w 7 marszach 100 kilome­
trowych jaroszy 78% zwyciężyło, a mię­
sożerców 20%, podczas wojskowego mar­
szu z pakunkiem 75°/0 jaroszy zwyciężyło, 
mięsożerców tylko 9% itp. Dla gospodyń 
wartościowy jest ustęp „Jarskie rady na 
porę obecną". Stąd dowiadujemy się, że 
człowiek nie żyje tern co zje, lecz tem 
co przetrawi, że dla robotnika ciężko 
pracującego jest ryż najodpowiedniejszym 
pokarmem, bo nie podnieca nerwów a roz­
grzewa szybko, że dla mniej fizycznie pra­
cujących pożyteczne są potrawy owsiane 
itp. wiadomości. Pisemko bardzo poży­
teczne.

Zniżona przedpłata dla członków 
„Związku“ .

P. T. Członkowie Związku ekono­
micznego urz., prof. i naucz. “ mogą 
otrzymywać po znacznie zniżonej ce­
nie w przedpłacie następujące tygo­
dniowe pisma ilustrowane:
1) Św iat kwartalnie 5'10 K,
2) Tygodnik mód i powieści kw. 3-40 K,
3) Przyjaciel dzieci, kwartalnie 2-75 K.

Przedpłaty zniżone (za okazaniem 
karty członkowskiej) przyjmuje Admi­
nistracya pism wymienionych w Kra­
kowie, ulica Bonerowska 12. Zeszyty 
okazowe na żądanie bezpłatnie.
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ZESTAWIENIE
zniżek cen uzyskanych przez Związek Ekonomiczny.

(^A rtyku ły  oznaczone gwiazdką, nabywać można tylko za przedłożeniem książeczki poborowej, przy innych wystarczy okazanie karty  legitym acyjnej przy kasie.

Rodzaj towaru Cena w z g lę d n ie  opust Firm a i adres Rodzaj towaru Cena w z g ie d n ie  opust _ Firm a i adres

M ą k a  i k ru p k i. 3% opustu Rutkowski
ul. Szczepańska 11.

K onfekcya dam ska

10°/o opustu  od sp rze ­
daży m etrow ej i k a ­

peluszy  
5°/0 od gotow ej kon- 
fekcy i i  w ykonanej 
w  pracow ni ach (z w y­
ją tk iem  płócien , b ie ­
lizny  stołow ej, per- 

k a li i rękaw iczek)

Henryk Schwarz
ul. G rodzka 13 

j. w. i.W ę g le

N r. I. g ru b e  lub  
kostkow e, (w na j­
m niejszej ilo ś c i : 
50 ctn. cłow ych)

72 h. za ce tnar cłow y 
z p raw em  spłaty  
w sześciu  ratach 

(bez dostaw y) 
D ostaw a i zn iesienie 

(gotówką) 
od 1/4. d o 31 8. — 14h. 
od 1/9. do30/9.— 15h. 
od 1/10. do 31/3.— 10 h.

za ce tnar cłow y 
przy asfaltow ych u li­
cach o 0 hal. drożej.

Skład Jaworznicki
u lica  P aw ia 5.

(A sygnaty w ydaje 
kancelarya  Związku).

Ż e la z n e  tow ary  
w ypraw y  
kuchenne

5%  — 10°/o opustu
W. Halski

Suk ienn ice  21, 22 
Szew ska 23.

Lekars tw a

15°/0 opustu  

(z w y jątk iem  specy­

fików, opatrunków  

i w ód m ineralnych).

A p teka  pod 
„Złotym  słoniem"

A. B artm ański i Ska 
G rodzka .22.

S z k ło  i porcelana
zw ykłe : 

zby tkow ne:

Szkło i porcelana : 
lu k su sy  :

10% opustu  
15% opustu

12% opustu  
17% opustu  

oprócz cen w ystaw o­
w ych  i w yw ołanych 

rek lam am i

W. Tom aszewski
R ynek  16.

S tabraw a i Turek
K arm elicka 8.

M ikołaj Proń
Apt. pod  „Złotą g łow ą“ 

R ynek głów ny 13.

Apteka pod „Aniołem "
H. B ankego 

Półw sie  Z w ierzyniec 4. T o w a ry  ko rzen n e  i 
k o lo n ia ln e ,d e lik a ­
tesy

6°/0 opustu . W. Olszowski
M a ł y  R y n e kApteka pod .L w e m 1

L esikow skiego 
(E. S chneider) 

D ługa 4.
O p tyk

szkła, in strum en ty  
optyczne i t. p.

t0°/0 opustu
m echan ik  i  op tyk  

K. Zieliński
R ynek , L in ia  A-B.B ie liz n a  m . i d. 10°/o opustu F. Bałabuszyński

ul. Szew ska 10.

H a n d e l fa rb , la k ie ­
rów  i p erfum ery i

10% opustu  od w szel­
k ich  tow arów  b ędą­
cych na  składzie, w y ­
jąw szy . sp iry tu su , k a ­
loszy, kalodontu , m y­
d ła  do p ran ia  i  św iec

Sporn i Ska,
ulica  F lo ry ań sk a  L. 14 

(H otel pod  ,,Różą“).

A rtyku ły  pisem ne
i ga lan te ry jne

10“/o opustu
Z. Ziembicki

p lac  M aryacki 2.

P ath efo n y 10% opustu Grudziński &  Berger
Szew ska 10.

B ie liz n a  m ęska , k ra ­
w aty , p łaszcze , 
okrycia , p ledy, k o ­
ce kap e lu sze

(z w yjątk iem Plesśa) 
czap k i 

P rzyb o ry  do podróży  
kalo sze, rę k a w ic z ­
ki, o b u w ie , k o łn ie ­
rze (przy  Y, tuzin ie)

10% opustu  

5%  opustu

B. W ierzejski
R ynek głów ny, 

ró g  ul. F lo ryańsk ie j.

H a n d e l w in d la  członków  
znaczny  opust

A. Gralewski i Sp.
ul. B racka 11.

M ag a zy n  now ości 10% opustu Józef Pietsch
ul. Szewska 1. 2.

Na święta Już nadeszły wszystkie  
świeże towary do handlu Na święta

Wojciecha Olszowskiego w Krakowie róg S z p i t a l n e j
Plćt Członków Związku ekonomicznego Urzędników, Profesorów i Nauczycieli 6 prc. rabatu.
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X
I

Nowo otwarty n a j t a ń sz y  skład 
poreelany, szkła i lamp :: firmy

X  
X

J L _

S ta b r a w a  i T  urek
w  K r a k o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  L .  8

X
§
K .

m a  n a  s k ł a d z i e ;  s e r w i s y  i  s z k ł o  s t o ł o w e ,  g a r ~  
n i t u r y  n a  u m y w a l n i e ,  d u ż y  w y b ó r  l u k s u s ó w ,  
w a z o n ó w  i  t .  p . ,  s r e b r o  C h r i s t o f f a  i  a l p a k a .

14e r b a t y  n a  s k ł a d z i e  n i e z r ó w n a h e |  d o b r o e i .

P o t ł u e z o n e  p r z e d m i o t y  p o r c e l a n o w e ,  s z k l a n e  
i  t e r r a k o t o w e ,  s k l e j a  s p e e y a l n y m  s p o s o b e m ,  
n a p r a w i a  p a l n i k i  w s z e l k i c h  s y s t e m ó w .  J ł a  z a ~  
b a w y  i  w e s e l a  w y p o ż y c z a  p o r c e l a n ę  i  s z k ł o .

D l a  c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u  12 — 17 p r o e e n t  o p u s t u .

X
X
X
§
X
X
X

SPRZEDAŻ W Ę D L IN  
Z W IĄ Z K U  E K O N O M IC ZN E G O  URZĘDN., PROF. i NAUCZ.
Plac  św. Ducha, obok kościoła św. Krzyża.
Doborowe wszelkie wędliny w cenach znacznie 
niższych niż w innych sklepach krakowskich.

Cennik wędlin w  sklepie.

O d z n a c z o n y  m e d a la m i  i k rz y ż e m  z a s łu g i

POGRZEBOWY ZAKŁAD

J. HORAK
Kraków, M iko ła jska  14.

Telefon Nr. 248. 

urządza pogrzeby do najwspanial­

szych, sprowadza i w ysyła zwłoki 

i t. p.

Ceny nader p r z y s t ę p n e .  
5 ° /o  O p u a t u  5 ° /»  

□  dla P. P. Urzędników. □

W .  R U T K O W S K I
ulica Szczepańska L. 11

SKŁAD MAKI i KRUPEKw
z p ierw szorzędnych m łynów parowych

przyznaje członkom Zw iązku ekonomicznego Urzędników, Profesorów  
i Nauczycieli za  okazaniem  legitym acyi 3 %  od wszystkich artyku łów .

r  z ą  d  o w o U P R A W N IO N A

Fabryka wód mineralnych'sztucznych 
- - - i specyalnych leczniczych - - -

p o d  f irm ą

K. RzącaiChmurski
w  KRAKOWIE, p rz y  u l .  ś w .  G e r tru d y  L . 4

wyrabiajpod kontrolą Komisyi przemysł. Tow. 
Lek. polecone przez to Tow. Wody mineralne 
sztuczne, odpowiadające chemicznym składem 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej, 
Vichy, Maryenbadzkiej, Iiom burg, Kissingen, 
tudzież Specyalne lecznicze, jak Litową, Bro­
mową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody 
lecznicze normalne z przepisu prof. J a w o r ­
s k ie g o .  — Sprzedaż cząstkowa w aptekach 

i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

P )

I?
%

P I

II
&

M A G A Z Y N

Henryka SCHWARZA
K R A K Ó W ,

ul. Grodzka 13, Teł. 43.

Materyały na suknie i kostyumy.
GOTOWA KONFEKCYA DAMSKA.

W Ł A S N E  P R A C O W N I E .  

Rękawiczki, -  Kapelusze,-Bielizna stołowa.

Przy  wszystkich artykułach z wyjątkiem płó­
cien i perkali 10% rabatu dla członków „Zwią­
zku ekonomicznego Urzędników, Profesorów
i Nauczycieli" za okazaniem legitymacyi.

I S Z C Z O T K I "
do zębów, paznokci, rąk, ubrań, kapeluszy, 
grzebieni, froterowania ręczne i nożne, zamia­
tania, szurowania, szkieł, powozów, koni, por- 

tyer, kom inów i t. p.

p o le c a  najtaniej

SPORN i SKA
ul. F loryańska 14. :: Telefon Nr. 2246
io% opustu dla członków Związku ekonomiczn.

|  SKŁAD PAPIERU i GALANTERYI |

i  Z. ZIEMBICKI i
Kraków, plac Maryacki 2 (obok WP. Herliczki)

4§ poleca wielki wybór papierów listowych i kart 
4 |  pocztowych. — Albumy na fotografie i kartki. 
41 Portmonetki. — Portfeuille. —  Papierośnice. f$-
J  Ceny niskie.

Dla C z ło n k ó w  Z w ią z k u  10%  ra b a tu  I!
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WŁ TOMASZEWSKI
W KRAKOWIE, RVNEK GŁÓWNy L. 16
U WyLOTU ULICy GRODZKIEJ. TELEFONU Nr. 1148. 

□□□□□□□□

Poleca w wielkim w yborze: Lampy naftowe, elektry­
czne, spirytusowe, gazolinowe, serwisy porcelanowe, 
garnitury do umywalni, szkło stołowe, srebro Christoffa.
Na składzie utrzymuje h e r b a t ę  znaną ze swej dobroci
P. T . Członkom  „Z w iązk u  E k o n .“  udziela 10  — 15  procent rabatu

Srebro  chińskie
i prawdziwe.

=  Zastawy stołowe. =
Przedmioty praktyczne na podarki

p o leca

i. JaRflbowski.KraRów, Sukiennice 26-27
n ap rzec iw  R atusza.

P. T. Członkom „Zw. ekon.“ ofiarujemy opust od sreber 
i złota 5°/0' *>d wszystkich innych 10%.

G Ł Ó W N y  S K Ł A D  PATH EFO N Ó W
S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER
W KRAKOWIE, PRZY ULICy SZEWSKE] l. 2 2  TELEEON 3 0 5 .

ZX  " i "  1 - 8  B— .iest najdoskonalszym  in s tru m en tem  w spółczesnym . G ra bez zm iany ig ły , szafirem .
B z ł  I fi w M— B 1 1 Pły ty  24 i 29 cm. n ie zgryw ają się p raw ie zupełn ie , d latego g rają  zaw sze rów nie 
czysto, głośno i bez chrapania. Aparaty szafkowe, salonowe. Płyty 50 cm. grające z potrójną siłą. Z astępują 
o rk iestrę  na  zabaw ach. Co m iesiąc now e zdjęcia. Żądajcie cenników noWych zdjęć darmo i opłatnie. Naprawy 
we własnej’’pracowni. K ażdy gram ofon m ożna p rzero b ić  n a  Pathefon, dodając do n iego m em branę Pathe za K  10.
O doskonałości naszych  aparatów  i p ły t m ożna się p rzekonać  odw iedzając nasz lokal, gdzie  bez p rzym usu  do kupna  
Kto raz posłyszał p raw dziw y  Pathefon i poznał z a l e t y  n a s z e g o  s y s te |m u ,  pozostaje na zaw sze gorącym  jego

Dla P. T. C złonków  „Zw iązku" za okazaniem  legitym acyi 10 ’/0 opustu.
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Zażądać warunków krajowej instytucyi 
i porównać je  pod względem dogodności 

z  warunkami instytucyi obcych!

P O Z Y C Z  E K
na zastaw pensyi i podkład polic ży­
ciowych udziela urzędnikom i ofice- 
:: :: rom od kapitana wyżej :: :

Spółka kredytowa
członków Tow. wzajemnych ubezpieczeń  

w Krakowie ul. Basztowa L. 9.
D ruki z b liż szem i w y ja śn ie n ia m i o trzy m a ć  m o  
żn a  w p ro st lu b - 'w e  w szystk ich  za stęp stw a ch  
K rak ow sk iego  T ow . w za jem n y ch  u b e z p ie c z e ń .

F. BAŁ A SUSZYŃSKI
w Krakowie, ulica Szewska L. 10 

poleca: Bieliznę męską, damską i dziecięcą. —  Bieliznę 
stołową, ręczniki i ścierki. —  Bieliznę na łóżko oraz 
= = = = =  kołdry. —  Płótna i szyrtyrgi. = = = = =

W Y P R A W Y  ŚLUBNE.
W yroby trykotow e, skarpetki i pończochy. Krawaty, 
spinki, chustki, szelki, halki, fartuszki i parasole

Ceny nizkie. — Towary doborowe.
P. T. Członkom „Związku ekonomicznego Urzędników, Profesorów i Nauczycieli 
przyznaję od w s z y s tk ic h  towarów 10% opustu za okazaniem legitymacy 

L e g itym a cye  p roszę  oka zyw ać  dop iero  p rzy  p ła ce n iu .

G flf^  
W

^ 0

W. HALSKI, Handel żelazny
Kraków — Sukiennice
  : poleca ....... ■—..........

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE
:: LODOWNIE POKOJOWE ::

APARAT YWECK A do konserwowania jarzyn i owoców
Mangle, Wyżymaczki, Maszyny 
do prania, — Meble żelazne.

Dla członków „Zw iązku ekonomicznego Urzędników, Profesorów  
i N auczycie li1' daję opust zależny od artyku łów  od 5 do 10%

0 ^ = 3 =
I

P ie rw s z a  k o n c e sy o n o w a n a  p rzez  c. k . N a m ie stn ic tw o

2 H JldlZ 3E—*
r a c h u n k o w o ś c i  p a ń s t w o w e j  i b u c h a l t e r y i  k u p i e c k i e j

w Krakowie, przy ul. Szujskiego L. 7, parter.
W y k ła d y  t e o r e ty c z n e  j a k  n ie m n ie j  p r a k ty c z n e  ć w ic z e n ia  w  k s ię g o w a n iu  p r o w a d z o n e  s ą  o d d z ie ln  
l a  P a ń  —  o d d z ie ln ie  d la  P a o ó w ,  w e d łu g  z a tw ie r d z o n e g o  p r o g r a m u  n a u k i  z  u w z g lę d n ie n ie m  
d  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń  K o m isy i e g z a m in a c y jn e j .
Dla kandydatów  wzgl. kandydatek , m ających zam iar przygotować się 
w krótszym  czasie do egzam inów państwowych, składanych w c. k. 
Nam iestn ictw ie, względnie w Akadem ii handlowej, o tw arto  specyalne  
oddziały o stopniowej nauce, na k tó re  można się zap isyw ać  każdego

czasu.
T a m ż e  m o ż n a  k o rz y s ta ć  z  n a u k i  p is a n ia  n a  m a s z y n a c h , s t e n o g r a f i i  i j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o . 

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  3  -  7  p o  p o łu d n iu  k ie r o w n ik  s z k o ły

Józef Tobiczyk u l .  S z u js k ie g o  L. 7 .

O dpow iedzialny re d a k to r : Feliks Św iątkow ski. Czcionkam i d ru k a rn i Zw iązkow ej w K rakow ie, pod zarządem  A. Szyjewskiego.
W ydaw ca: Związek ekonom iczny Urzędników, Profesorów  i Nauczycieli w Krakowie.


